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Piata konferencia u Moiotowa 


Przedstawiciele państw zachodnich zostaną dziś 
ponownie przyjęci na Kremlu 


MOSKWA (PAP). Z kół dziennikarskich , wysłannikiem min. Bevina Robertsem, am-| rządów, odbyli w niedzielę po południu w 
donoszą, że w poniedziałek ma się odbyć | basadorem USA, Bedell Smithem i ambasa- | ambasadzie amerykańskiej godzinną konfe- 
piąta z rzędu konferencja ministra spraw | dorem Francji Chataigneau. rencie. 
zagranicznych ZSRR Mołotowa z przedsta- Przedstawiciele państw zachodnich, któ- Jak twierdzą, na konferencji tej opraco- 
wicielami państw zachodnich — specjalnym | rzy otrzymali nowe instrukcje od swych 


— 


Kłótnie 


w Waszyngtonie 
na temat dostaw zboża 
dla państw marshallowskich 


NOWY JORK PAP. — Dzienniki donoszą, 
że wśród członków rządu amerykańskiego 
zarysowały się różnice zdań na temat dostaw 
zboża w, ramach planu Marshalla. Minister 
handlu Sawyer domaga się zmniejszenia do- 
staw zboża dla krajów marshallowskich. „Naj 
wyższy czas — oświadczył Sawyer — załro- 


szcyć się o gospodynie domowe w Ameryce. 
Dostawy zboża do krajów  marshallowskich 
spowodują dalszy wzrost cen i obniżą stopę 
życiową Amerykanów”. 


Arabowie zaatakowali Jerczolinię 


wali oni główne wytyczne zawarte w in- 
strukcjach ich rządów. Wytyczne te zosta- 
ną przedstawione ministrowi Mołotowowi. 
ere teme A A WT U | O Z I a a 


Powstańcy maszerują na Rangun 


Departament stanu zajął wręcz przeciwne| _ TEL-AVIV PAP. — Komunikat żydowski| hel, osiedle żydowskie na drodze Jerozolima- 
stanowisko. Spór między Marshallem a Sawy- donosi, że w niedzielę o świcie Arabowie prze| — Betleem oraz Beith Izrael w północnej dziel LONDYN PAP, — Według doniesień kore- 
szli do generalnego ataku na cały roncie| nicy Jerozolimy. Oddziały Haganah ostrzeli- spondenta agencji Reutera z Rangunu, sytua- 


erem zostanie przedstawiony prezydentowi 
Trumanowi do rozstrzygnięcia. 


MOSKWA PAP. — W niedzielę, dnia 15 bm. 
w całym Związku Radzieckim uroczyście ob- 
chodzono „dzień marynarki wojennej. 

Minister sił zbrojnych ZSRR marszałek Bul- 
ganin wydał rozkaz dzienny, w którym zdra 
wiając marynarzy radzieckich w związku z 
ich świętem, życzy im nowych sukcesów w 
dziele dalszego wzmocnienia potęgi marynar- 
ki wojennej państwa radzieckiego. la ucz- 
czenia dnia marynarki wojennej  maąrszełek 
Bułganin polecił w 17 portach oddać salut ar- 


| jerozolimskim. 


Głównym obiektem ataków jest Ramath Ra- 
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Święto floty wojennej ZSRR 


Powołane są one do służenia 


wielkiemu i 


szczytnemu celowi — ochrony pokojowej pra 
cy į bezpieczeństwa narodu radzieckiego. 
Nawiązując do knowań podżegaczy wojen- 


mych, „Prawda* pisze: 


„Ludność 


radziecka 


wują koncentrację wojsk arabskich. 


pracuje patrząc spokojnie ufnie w przy 
szłość, gdyż wie, że siły brala naszego pań 
stwo — armia, lotnictwo i marynarka — za- 
wsze gotowe sq wypełnić swój obowiązek 
wobec ojczyzny”. 
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Tajemnica wybuchu w Ludwigshafen 


pilnie strzeżona przez władze francuskie 


cja polityczna w Burmie uległa dalszemu za* 
ostrzeniu. Pozycja rządu Thakin-Nu jest po- 
ważnie zachwiana z jednej, strony wskutek 
tarć w łonie popierającej go t. zw. antyfaszy* 
stowskiej ligi wolności, z drugiej zaś wskutek 
masowego przechodzenia oddziałów wojsko- 
wych i policji na stronę powstańców. 

Według ostatnich doniesień, wojska pow" 
stańicze maszerują na Rangun, stolicę Burmy, 
z północnego zachodu. Komunikacja między 
stolicą a prowincją została całkowicie przer= 
wana. Jak donosi Reuter, wałki toczą się w 
pobliżu Rangunu, gdzie powstańcy zajęli 82e- 
reg miejscowości. 


Drożyzna we Włoszech 


RZYM PAP. Jak wynika z oficjalnych 
danych statystycznych, ceny detaliczne arty- 


eryk MÖSKWA PAP Jak donosi agencj cie ni y ie si i ) ; i 

? EE cą > AP. — a cja] cuskie nie pozwoliły na wdawanie się w 10-| kułów spożywczych w ałównych miastach 

W sobotę i niedzielę w całym Xxaju odby= x Ą ni ag W POZY . OS „ZA 

ły cię cab i PERN S s ae RE TASS, z dnia 9 bm. grupa przedstawicieli pra| zmowy z”robotnikami. == © 3 CaN włoskich wzrosły w ciągu 10 dni — od 25 
NAZZA x POSSES ON ; JE: ż Korespondentom radzieckim  uniemożliwio-| jipca do 15 sierpnia — o 45 proc, Jednocze- 

rynarki wojennej. sy moskiewskiej wyjechała do Ludwigshafen SEE S 4 y ilea KA: ierpni 19 proc, 

W kwi R à A ge s no również nawiązanie kontaktu z członkami | gnie ceny racjonowanych artykułów spożyw- 
R Rep aan 25 sj Rady | celem zwiedzenia miejsca katastrofy, jaka komisji niemieckiej, powołanej do  życia| czych zwiększyły sio 0 przeszło 40 proc. w 
iejs około ys. ocóh pize | że i ; } i ani aai TAA x RW: 
mawiał. wiceminister éit zbrojnych i aowodca przed dwoma tygodniami wydarzyła się w| przez parament Nadrenii celem zbddania związku z podwyżką cen chleba i makaronu. 


meiynarki wojennej admirał Jumaszew, 

Omawiając historię rozwoju macyaarki To- 
syjskiej oraz walkę Rosji o dostęp do mórz, 
admirał Jumaszew podkreślił, że intetesy na- 
rodów Związku Radzieckiego, którego brzegi 
omywają wody 13 mórz, są nierozerwalnie 
związane ze szlakami morskimi. Główną część 
ewego przemówienia mówca poświęca bsha- 
terskiej walce marynarzy radzieckich w okre- 
sie drugiej wojny światowej. Stwierdza on, 
że okręty radzieckie pod względem taktycz- 
nym i technicznym okazały się lepsze od o- 
krętów nieprzyjaciela. Z wojny światowej ma 
rynarka radziecka wyszła jeszcze silnieisza, 

Na zakończenie admirał Jumaszew sprecy- 
zował zadania, jakie obecnie stoją przed ma- 
rynarką wojenną. 

Wszystkie dzienniki zamieściły obszerne ar 
tykuły, w których omawiają znaczenie i rolę 
radzieckiej marynarki wojennej. „Prawda” 
w artykule wstępnym pisze, że naród radziec 
ki jest głęboko zainteresowany w utrzymaniu 
trwałego pokoju, gdyż jest on jednym z naj- 
ważniejszych warunków pomyślnego rozwoju 
ZSRR na drodze wiodącej ku komunizmowi.” 


wielkich zakładach chemicznych I. G. Farben 
industrie, Pomimo, że francuskie władze woj- 
skowe wyraziły zgodę na zwiedzenie przez 
dziennikarzy radzieckich Ludwigshafen, a ora- 
są podała, iż przybyli oni nawet na zaprosze- 
to w rzeczywistości Francii- 
zi czynili wszystko, aby ukryć przed Kores- 
prawdę o okoliczno- 
Władze frin- 


nie gen. Koeniga, 


pondentami radzieckimi 
ściach i przyczynach eksplozji. 


przyczyn eksplozji, 

Przedstawiciele prasy radzieckiej w zwią- 
zku z trudnościami, jakie na każdym kroku 
czyniły im władze francuskie, zmuszeni byli 
wcześniej opuścić Ludwigshafen, zaw'adamia- 
iąc jednocześnie gen. Koeniga o przyczynach 
RE wyjazdu i zakładając protest przeciw- 


ko stanowisku zajętemu przez władze irancu- 


skie. 


Obrady gubernatorów Bizonii 


BERLIN PAP, — Amerykański dowódca woj 
skowy w Niemczech gen. Clay wyjechał do 
Frankfurtu, gdzie odbędzie w poniedziałek 
konferencję: z generałem Robertsonem, guber 
natorem brytyjskim oraz gen. Koenigiem, gu 
bernatorem francuskim. 
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Machinacje himin eH w Trieście 


Delegat Ukrainy na 17 Bezpieczeństwa - Manuilski - żąda wypełnienia przez 
państwa zachodnie - przyjętych ZOROWIASCA i umów w sprawie wolnego miasta 


NOWY JORK ,. 
PAP. — Na ostat |“ 
nim posiedzeniu 
Rady Bezpieczeń 
stwa delegat U- 
krainy Manuilski 
poddał ostrej kry 


wiciele na posiedzeniu Rady Bęzpieczeństwa 
w dniu 10 sierpnia wyraźnie domagali się 
rewizji traktatu pokojowego z Włochami w 
punktach dotyczących Triestu oraz oddania 
Włochom wolnego obszaru Triestu. 
Nawiązując do not rządów USA, Anglii 1 
Francji z dnia 20 marca br., przesłanych rzą- 


~ 2 A A ity dowi ZSRR, w sprawie oddania Triestu Wio- 

Dlatego też — stwierdza „Prawda” — nasze| tyce politykę j ; 
siły OG w ich liczbie również marynar-| władz anglo — chóm — co sprzeczne jest z uchwałami Rady 
ka wojenna, w odróżnieniu od sił zbrojnych amerykańskich Ministrów Spraw Zagranicznych z 12 grudnia 
państw imperialistycznych, nie mają nic wspól| na terenie Trie- 1946.1. M Ste ppc ią traktatu ponam 
Z i stu. — Mówca wego — Manuilski ocenia powyższy kro 
nego z jfkimikolwiek celami agresywnymi. stwierdził, że w jako manewr przedwyborczy, mający wzmoc* 
ciągu 2-ch lat, nić pozycję partii rządzącej we Włoszech oraz 


Konferencja dunajska dobiega końca 


BELGRAD PAP. — Komitet generalny kon- 
ferencji dunajskiej na sobotnim posiedzeniu 
rozpatrzył i zaaprobował dalszych 17 artyku- 
łów radzieckiego projektu konwencji żeglugi 
na Dunaju. Do rozpatrzenia pozostały jeszcze 
jedynie postanowienia końcowe oraz aneksy. 


Dyplomata USA —- szpiegiem 


MOSKWA PAP. — „Prawda” donosi o wy 
kryciu przez władze radzieckie afery 6zpie- 
gowskiej, w którą był zamieszany zastępca 
attache morskiego USA w Moskwie porucz- 
aik Robert Dreher. 


"UWAGA! 


Już w najbliższych dniach 
'ozpoczynamy druk 


| naszej nowej powieści 


CZYTELNICY 


które minęły od 
chwili zakończe- 
nia konferencji 
pokojowej w Pa- 
ryżu, nie zostało 
wykonane ani je- 
dno  postańtowie- 
nie, przewidziane 
w l[raktacie poko 
jowym z Włocha 3 
mi, a dotyczące u 
regulowania pro- 
blemu wolnego 


obszaru Triestu. W szczególności władze ame 


rykańskie świadomie zwilekały 


z wyznacze- 


UWAGA! 


Triest od strony portu 


niem qubernatora Triestu, co umożliwiło im 
gospodarowanie w Trieście jak u siebie w do- 
mu, przekształcenie Triestu w swego rodza- 
ju terytorium mandatowe oraz wykorzystanie 
go jako bazy morskiej. Manuilski zaatakował 
dalej zawarcie przez dowództwo anglo - a- 
merykańskie w marcu br. całego szeregu u- 
kładów gospodarczych i finansowych z Wło- 
chami, naruszających w sposób brutalny po- 
stanowienia traktatu pokojowego odnośnie 
Triestu oraz tymczasowego statutu wolnego 
obszaru Triestu. 

Naruszenie to — podkreśla Manuilski 
nie było przypadkowe, lecz odzwierciadlało 
plany rządów USA i Anglii, których przedsta 


fako wyraźną ingerencję w wewnętrzne spra 
wy włoskie, nie mającą nic wspólnego z prze- 
strzeganiem postanowień traktatu, jak rów- 
nież z interesami pokoju i bezpieczeństwa. 
W konkluzji Manuilski poparł w całej roz- 
ciągłości wniosek Jugosławii, aby rządy USA; 
Wielkiej Brytanii i Francji zaniechały podej- 
mowania w Trieście samowolnych aktów, któ- 
re naruszają traktat pokojowy z Włochami 
oraz domagał się, aby wymienione trzy rządy 
wypełniły uchwałę Rady Ministrów Spraw Za 
granicznych z 12 grudnia 1946 r. w sprawie 
wyznaczenia gubernatora Triestu. 
Przemawiający po Manuilskim przedstawi- 
ciel Jugosławii Vilfan zgłosił rezolucję, doma 
gającą się uchylenia ostatnich układów finan- 
sowych i gospodarczych, zawartych przez 
władze anglo - amerykańskie w Trieście z 
Włochami, jako sprzecznych z postanowienia 
mi traktatu pokojowego i statutem wolnego 
obszaru Triestu. Rezolucja żąda również, aby 
Rada Bezpieczeństwa zagwarantowała wypełnie 
nie przez rządy USA i Anglii zobowiązań mię 
dzynarodowych i tym samym zagwarantowała 
niepodległość wolńego obszaru Triestu. 
Następne posiedzenie Rady poświęcone toz 
patrzeniu sytuacji w Trieście odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 16 sierpnia br. 
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Bułgaria na drodze rozwoju 


Ruch współzawodnictwa pracy - dźwignią budownictwa gospodarczego 


(Korespondencja ułasńa „Głosiu) 


Sofia w sierpniu. 


Fakt szybkiego rozwojn gospodarczego Buł- 
garskicj Republiki Ludowej jest powszechnie 
znany, Opowiemy tutaj o tym, jak doniosły i 
coraz większy wkład wnosi w to dzieło robot- 
niczy ruch zawodowy. 


Bułgarska centrala związków zawodowych, 
t zw. ORPS („Obszijat Rabotniczeski Profe- 
sponalen S'juz**), liczy obeenie w swych sze- 
rogach ponad 600 tys. członków, wykazując w 
ciągu ostatnich trzech la? wzrost przeszło 
dwukrotny. Dla 7-milionowej Dułgarii — tym- 
bardziej, że była ona dotad krajem mało 
uprzemysłowionym — jest tò liczba pokaźna. 
Stosunek procentowy zorganizowanych zawo- 
dowo robotników do ogółu zatrudnionych w po 
szczególnych eowodach jest bardzo wysoki; 
u metalowców sięga on 92 procent, u górników 
i włókniarzy — 941 procent, w kolejarzy i ma- 
rynarzy — 99 procent, u pracowników oświa- 
towych — 100 procent. 

Nowy stosunek robotników bułgarskich do 
pracy, ich troska o rozwój przemysłu, stano- 
wiącego własność całego narodu, ich entuzjazm 
dla budownictwa socjalizmu — wszystko to 
znalazło wyraz w rosnącym współzawodnictwie 
pracy, które w Bułgarii zapuściło już trwała 
i głębokie korzenie w życiu robotniczym. Wzro 
stowi wydajności pracy zawdzięcza gospodarka 


- bułgarska wykonanie planów rocznych i znacz- 


ny.wzrost produkreji przemysłowej. Dość wspom 
nieć, że już w roku 1947 przemysł bułgarski 
przekroczył o 30,5 procent poziom produkcji 
przedwojennej (r. 1939) przy czym wydobycie 
węgla wzrosło o 80 procent, Pierwsze półrocze 
1048 r. przyniosło dalszy blisko 25:procentowy 
wzróst produkcji w porównaniu z tym samym 
okresem r. 1047. 


Współzawodnictwo pracy w Bułgarii naro- 
dziła się z inicjatywy robotniczej jeszcze w ro 
ku 1945. Początek współzawodnictwa łączy się 
z nazwiskiem młodej włókniarki Marusi Todo- 
rowej z fabryki „Pierwszego Maja‘ w War- 
nie, jej to wypadła zaszczytna rola pioniera 
pracy wielowarsztntowej. Dziś we wspomnianej 
fabryce warneńskiej trzy czwarte ogółu włók- 
niarek pracnja na wielu warsztatach (niektóre 
obsługują do 14-tu warsztatów tknekich), Ta 
samo prawie dzieje się w innych fabrykach 


włókienniczych. W ruchu przodowników pracy 


dużą rolę odegrali również  kolejarze-warszta- 
towcy z (łórnej Orjachowicy. Do nich należy 
hasło: „Plan roczny — w ciągłi 10 miesiecy'', 
które znalazło żywy oddźwięk w szeregach ra- 
botniczych. W ujetym dziś w ramy organiza- 
cyine przez ORPS współzawodnictwie pracy 
uczestniczą wszyscy górnicy i ponad 90 procent 
włókniarzy, kolejarzy, robotników budowla: 
nych i innych zawodów. 


W całej Bułgarii znane są nazwiska górni- 
ka z kopalni Pernika, Aleksego Stoliłkowa i 
Mitko Eugeniusza, przodowników pracy i ra- 
cjonalizatorów produkcji, którzy pierwsi 7 i 10 
krotnie przekroczyli normy wydobycia węgla. 
Niemniej populąrni sg maszyniści kolejowi z 
Tyrnowa. P. Czołaków i 8. Kostadinow, rekor- 
dziści w swojej dziedzinie oraz mechanik-ra- 
cjonalizator Ilja Mładenow, którego projekty 
zaoszczędziły przemysłowi dziesiątki milionów 
lewów. Na wniosek Centralnej, Rady ORPS 
rząd bułgarski przyznał najwybitniejszym przo 
downikom pracy Sprejalnie wprowadzone me- 
dale (20 złotych medali i 893 srebrne). 
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Bułgarskie związki zawodowe mają również 
poważne osiągnięcia w dziedzinie podniesienia 
warunków pracy i bytu klasy robotniczej, 
Z ich inicjatywy w zakładach i fabrykach zor 
ganizowano stołówki, którym przydzielono oko- 


ło 1000 pomocniczych gospodsrstw rolnych. 
Uruchomiono ponad 200nowych domów į żłob 
ków dziecięcych, podejmując budowę dalszych 


110.takich instytucji, wyposażonych zgodnie 
z nowoczesnymi wyniganiami higieny i pracy 
wychowawczej. W roku 1947 staraniem związ- 
ków zawodowych z bezpłatnego wypoczynku 
į leczenia korzystało ponad 50 tysięcy robot- 
ników i pracowników, w r. b. liczba ta będzie 
jeszcze większa. Rozbudowuje się system po- 
mocy lekarskiej dla Świata pracy, rozszerzając 
ją również na rodziny robotnicze i pracow- 
nicze. 

Nig mniej chlubną kartą działalności ORPS 


jest zorganizowana przezeń pomóc na rzecz 
wsi. Specjalne brygady robotników i pracowni- 
ków umysłowych, udające się na wieś, pomaga 
ją średnio i małoroólnym chłopom w podniesie- 
nia ich gospodarki, prowadzac jednocześnie 
robotę kulturalno-oświatową. Brygady te docie- 
rają do tysięcy wsi, remontując chłopom in- 
wontarz rolniczy, przeprowadzając pogadanki 
agrotechniczne i t. p, Tak realizowany jest 
praktycznie sojusz robotnicza chłopski. 
Odbyty na wiosnę br. JI kongres ORPS 
postawił przed bułgarskim ruchem zawodowym 
rozległe i odpowiedzialne zadania, których ce- 
lem jest dalszy rozwój gospadarki ludowej i 
nmiocnienię władzy ludu. Klasa robotnicza But 
garii — czołowy, najbardziej zorganizowany 
i świadomy oddział mas ludowych — zadania 
te pomyślnie rozwiązuje. 


i A. Ławtenow 


Trzecia rocznica wyzwolenia Korei 


przez armię radziecką spod japońskiego jarzma 


MOSKWA PAP. — Agencja TASS donosi z 
Phenian, że w calej Korei północnej odbyły 
się w dniu 15 bm, masowe wiece i demostra- 
cje poświęcone trzeciej rocznicy wyzwolenia 
tego kraju przez armię radziecką spód jarzma 
japońskiego. 

Prasa koreańska podkreśla znaczne sukce- 
sy osiągnięte w ciągu ubieglych dwóch lat w 
dziedzinie gospodarczego i kulturalnego budo 
wnictwa kraju. Produkcją przemysłowa Korei 
północnej wzrosła przeszło czterokrotnie. Zna 
cznie zwiększyła się również wydajność gos- 
podarstw wiejskich. 

Dzienniki potępiają jednocześnie politykę 
USA w Korei południowej oraz piętnują zdra- 


dziecką rolę reakcji koreańskiej, która na- 
rzuciła ludności Korei południowej marionet- 
kowy rząd, popierający akcję imperialistów 
amerykańskich, zmierzającą do podziału Ko- 
rei i przekształcenia jej pcfidniowej części w 
kolonię monopoli USA. 

$ 


MOSKWA PAP. — Agencja TASS donosi z 
Phenien, że na dzień 25 sierpnia wyznaczone 
zostałya wybory do zgromadzenia narodowego 
Korei fbinocnej i południowej. Uchwała w 
sprawie przeprowadzenia tych wyborów Za- 
padła na niedawnej konferencji przedstawi- 
cieli partii i organizacji demokratycznych, 
działających na terenie całej Korei. 


USA wywożą złom z Bizonii 


PRAGA PAP. — Agencja Telepress donosi 
z Berlina, że amerykańska administracja wol 
skowa, działająca w imieńiu dwóch prywat- 
nych amerykańskich przedsiębiorstw stalo- 
wych, zmusiła dyrekcję kolei w Niemczech, 
zachodnich do podpisania umowy przewidują- 


cej wysylke 150 tys. ton złomu żelaza i etali 
do USA. Złom ten ma być uzyskany przez 
zniszczenie lokomotyw i wagonów, które, zda 
niem ekspertów niemieckich mogłyby być je- 
szcze częściowo odremontowane, 


Na marginesie 


Truman — komunistą *! 


Czcigodni kongresmani amerykańscy, uchy- 
lając się od poważniejszych zajęć ustawodaw- 
czych, bawią się z gorliwością godną lepszej 
sprawy, tropieniem i „wykrywaniem” tzw. nie 
bezpieczeństwa komunistycznego. Jak wielki 
jest zapał tych myśliwych i naganiaczy, dowo 
dem tego powołanie aż trzech 'komisyj do wal 
ki z czerwonym straszakiem. A jak wielka jest 
kompromitacja sławetnych komisyj, których 
działalność przybiera rozmiary niebotycznego 
skandalu, e tym Świadczy fakt, że nawet prez. 
Truman. niepodejrzany chyba o sympatię pro- 
komunistyczne, musiał w sposób dość ostry 
wystąpić przeciwko histerii, ujawnianej przez 
członków komisy] 

Oczywiście, wystąpienie Trumana jest jed- 
nym z jego tricków przedwyborczych: kandy= 
dat na prezydenta w wyborąch listopadowych 
chce sobie zjędnać masy amerykańskie i dlate 
go kokietuje raz po raz wyborców swą rzeko- 
mą postępowością. i 

Mimo to, krytyka Trumana, kierowana prze 
ciwko obłędowi „antykomunistycznemu”, wy* 
wołała alak szału ze strony prasy wielkokapi= 
kalistycznej która nazywa wystąpienie Truma- 
na — „apologią komtnizmu”, Organ bankierów 
i finansistów „Wall Street Journal“ w gwat- 
towny sposób atakuje Triimana i domaga się 
kategorycznie kontynuowania „badań“ wspom 
nianych komisyj. Jedna z nich, skonsternowa- 
na nieco wynikami „Śledziwa”, uznała przecież 
za właściwe zawiesić chwilowo swą działal- 
ność, motywując to odmową rządu w sprawie 
wydania materiałów archiwalnych, dotyczą- 
cych „podejrzanych“  funkcjonariuszów pań- 
stwowych. Natomiast dwie pozostałe: komisje 
pracują z niesłychaną gorliwością dalej, zapo- 
wiadając z góry, że „Śledztwo* potrwa żnace= 
nie dłużej, niż nadzwyczajna sesja Kongresu. 

Tak oto toczą się dzieje na ziemi Waszynq= 
tona i Lincolna. „Reprezentanci narodu“, asia 
dający w Komgresie, tracą coraz bardziej przy 
tomność umysłu i — poczucie przyzwoitości. 
Prowokatorzy, szpiedzy i fałszerze poszukiwani 
są za cenę złoca, jeśli tylko okazują gotowość 
„pogrążenia* kogokolwiek z działaczy postę- 
powych. A Truman — autor słynnej „doktry- 
ny“, mający powściągać zwalczać ruchy* wol- 
nościowe na całym Świecie, napiętnowany 
został mianem „apologety komunizmu”... 

Widowisko, godne zaiste bogów — i „po- 
wstrzymajcie Śmiech, przyjaciele'!., A wszy- 
słko to dzieje się w kraju, gdzie podobno jest 
wielu. zdolnych į wybitnych psychiatrów. Czyż 
by i oni ulegli „czerwonej“ fobii?... B. D. 
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Młodzież w walce przeciw hezrobociu i nędzy 


panującej w krajach Kapitalistycznego wyzysku 
Uchwały Światowej Konferencji Młodzieży Pracującej w Warszawie 


WARSZAWA PAP, — Na międzynarodowej 
konferencji młodzieży pracującej w dniu 14 
bm. przyjęto jednogłośnie rezolucję w spra- 
wie drugiego punktu porządku dziennego: — 
wałka przeeiwko bezrobociu i nędzy o prawo 
do pracy, równej płacy za równą pracę 1 o 
szkolenie zawodowe, W uchwalonej rezolucji 
czytamy. m. inn.: 

Wzywamy młodzież pracującą do jeszcze 
bliższej współpracy z jedyną światową orga- 
nizacją mibdzieżową -— Światową Federacją 
Miodzieży Demokratycznej, 

Tylko drogą wspólnej walki wraz ze zwią- 
zkami zawodowymi, wraz z masowymi orga- 
nizacjami robotników, młodzi mogą zdobyć 
swe prawa. 

Szerokie rzesze młodych robotników zjedno- 


czone są w związkach zawodowych. 
zadania muszą być nieodłączną częścią pro- 
gramu związków zawodowych. Hasłem naszym 
musi być: stuproceniowy:. udział w związkach 
zawadowychl 


Przedstawiajcie wasze zadania kierowniczym 
organom zwiąjzków zawodowych, 
sekcje młodzieżowe w związkach 
wych! 

Walczcie z rozbijaczami ruchu zawodowe- 
go i robotniczegol 


Liczymy na całkowitą współpracę Świato- 
wej Federacji Związków Zawodowych — mię- 
dzynarodowej organizacji klasy robotniczej, 
— w walce o prawo młodego pokolenia robat- 


zawodo- 


niczego, wzywamy ją do udzielenia młodzie-* 


Nasze 


ży pomocy w walce o utworzenie doradcze- 
go komitetu młodzieżowego. , 

Potępiamy Międzynarodowe Biuro Pracy, 
które nigdy nie potrafiło ani nie chciało słu- 
żyć interesom młodych robotników. 

Zobowiązujemy się uczynić wszystko — 


twórzeiel Czytamy w zakończeniu rezolucji — «o w na 


szej mocy, by wzmocnić jedność młodzieży 
pracującej w przemyśle, handla, rolóictwie, 
służbie państwowej i na uczelniach, by zje- 
dnoczyć młodych roboiników w związkach za 
wodowych wraz z pożostałym! robotnikami. 

Badźcie wytrwali i konsekwentni w wolce 
o prawa i potrzeby młodych, przeciwko bez- 
rabociu i nędzy, przeciwko bezprawiu i uci- 
skawi w walce o trwały pokój ł niezce!eżność 
wszystkich narodów. 


W. Grossman 
nnn wy 


ZYCIE 


Obejrzał się gniewnie na Marię, 
to zaczęła mówić: 

— Towarzyszu dowódco — rzekła, — my 
do was niby jako delegacja. 

Wstał, wysoki, bardzo szeroki i bardzo 
chudy; w ślad za nim podnieśli się od razu 
czerwonoarmiści. Mieli na sobie watowane 
kurtki, brudne czapki z nausznikami, twa- 
rze ich zarosły brodami. I kobiety patrzy- 
ły na nich. Byli to ich bracia, bracia ich 
mężów, tacy byli, gdy wyjeżdżali z kopal- 
ni po dziennych i nocnych szychtach, w 
pyle węglowym, spokojni, znużeni, mrużą- 
cy oczy od światła, 

— O co idzie, delegatki? — zapytał do- 
wódca i uśmiechnął się. 

— Sprawa prosta, — odpowiedziała Ma- 
ria — Niemcy zgromadzili wszystkie baby 
i dzieci i powiedzieli: wyślijcie baby do ko- 
palni, niech namówią żołnierzy do podda- 
nia się, jeśli nie potraficie wyciągnąć ich 
na górę, powystrzelamy was wszystkie 
wraz z dziećmi. 

— Tak, — powiedział dowódca i poki- 
wał głową — i co ty nam powiesz, kobie- 
to? 

Maria spojrzała dowódcy w twarz. Od- 
wróciła się do swoich dwóch towarzyszek 
i zapytała spokojnie i smutnie: 

— Cóż powiemy, kobiety? — I zaczęła 
wyciągać zza pazuchy kawałki chleba, go- 
towane buraki, kartofle w łupinach, suche 
skórk chicha. 

Czerwonoarmiści odwrócili 


kiedy 


się, opuścili 


oczy, wstydząe się patrzeć na jadło, wspa- 
niałe jadło, nieprawdopodobnie upajające 
swym widokiem i zapachem. Bali się 
patrzeć na nie — to było życie. Tylko do- 
paz patrzył prosto na zimne kartofle 
i chleb. 


— To nie tylko moja odpowiedź, Starusz- 
ki poznosiły mi te skarby, — rzekła Maria 
— doniosłam przecie, cały czas bałam się, 
żeby mi ich Niemiec nie namacał pod bluz- 
ką. — Wyłożyła cały ten ubogi dar na chust 
kę, nisko się ukłoniła, podała dowódcy 
i rzekła: 

— Wybaczcie. 

T on ukłonił się milcząco. 

Niusza Kramarenko rzekła cicho: 

— Maria, jakem zobaczyła tego rannego, 
jak go robaki żywcem zjadały, jakem usły- 
szała jego słowa, to o wszystkim zapom- 
niałam. 

A Barbara Złotowa obejrzała czerwono- 
armistów uśmiechniętymi oczyma i rzekła: 

— Widać, chłopcy; delegacja po próżnicy 
zjechała do kopalni. 

I czerwonoarmiśmi wpatrywali się w jej 
młodą twarz. Pa 

— A ty zostań z nami — powiedział je- 
den z nich — wyjdziesz za mnie za mąż. 

— No i cóż, pójdę — powiedzała Barbara, 
— karmić żonę będziesz ? 

Wszyscv roześmieli się cicho. 

Z górą dwie godziny prosiedziały kobiety 
Dowódca ze starym wrębaczem odszedł do 
oaleglego kąta przy piecu, rozmawiali po 
cichu. 


czerwonoarmista. W półmroku widziała bla | zrewidują je napewno, jak wyjdą na górę. 


dość jego czoła, ostro wystające spod skóry 


kości policzkowe, guzy na policzkach. Patrzył ł zostawiały w kopalni 


jasnym i uważnym spojrzeniem, z na pół 0- 
twartymi „jak u dziecka, ustami, na jej 
twarz i piersi. Babska czułość ogarnęła jej 
serce, delikatnie pogłaskała go po ręce, 
przysuwając się do niego. Twarz jego wy- 
krzywiła się w uśmiechu, szepnął do niej 
oschle: : 

— Ech, po coście nas napróżno podniecili, 
— czy kobiety, czy chleb — wszystko przy- 
pomina słońce. 

Nagle objęła go, pocałowała w usta i za- 
płakała 

Wszyscy patrzyli uważnie i w milczeniu, 
nikt nie żartował i nikt się nie śmiał. Za- 
panowała cisza. 

— Cóż, czas jechać, — powiedzała Maria 
i wstała, — Wstawaj, dziadku, czas na nas. 

Stary wrębacz rzekł: 

— QOdprowadzić was do szybu, odprowa- 
dzę, ale z wami na górę nie pojadę, nie mam 
tam co robić. 

— Jakto, Dymitrycz? rzekła Kramaren- 
ko — przecież z głodu tu umrzesz. 

— No, to co — powiedział — umrę tu 
wśród swoich, w kopalni, gdzie przepraco- 
wałem całe życie. 2 

Powiedział to takim spokojnym i jasnym 
głosem, że wszyscy od razu zrozumieli, że 
nie ma go co namawiać, 

Dowódca wystąpił: 

— No, kobiety nie gniewajcie się na nas. 
Myślę, że Niemcy chcieli was nastraszyć, 
żeby móc nas sprowokować. Opowiedzcie 0 
nas swoim dzieciom. Niech one swoim dzie 
ciom opowiedzą, jak nasi ludzie potrafią u- 
mierać, A. 

— Ech, żeby tak list przez was przesłać 
— rzekł Jeden czerwonoarmista, po wojnie 
oddałybyście nasze pozdrowienie pośmiert- 


Barbara Zotowa siedziała na ziemi, obok | ne. 


niej opierając się na łokciu leżał niewysoki 


— Żadnych listów — rzekł dowódca — 


I kobiety opuściły ich, płacząc, jak gdyby 
11 mężów i braci, ską- 
zanych na okrutną śmierć, 


ROZDZIAŁ TRZECI 


Tej nocy Niemcy rzucali dwukrotnie do 
szybu, petardy dymne. Kosticyn polecił 
zamknąć wszystkie drzwi powietrzne, zawa- 
lić je miałem węglowym. 

Wartownicy przedostali się 
przez wentylatory, na warcie s 
kach gazowych. 

W ciemnościach przekradł się do Kosti 
na sanitariusz zameldował, że ranni umarli 

— Nie od petard, lecz, śmiercią własną, 
— rzekł į odnalazłszy rękę Kosticyna, podał 
mu maleńki kawałek chleba. 

— Minajew nie chciał jeść, powiedział: 
zwróć dowódcy, mnie już na nie się nie zda. 
- Dowódca w milczeniu położył chleb do 
swej torby polowej, tutaj przechowywał za- 
pasy żywnościowe oddziału. r 

Upłynęło wiele godzin. Lampa benzynowa 
zgasła, wszyscy leżeli w całkowitych ciem- 
nościach. Kapitan Kosticyn tylko na kilka 
chwil zapalił kieszonkową latarkę elektrycz 
ną, bateria prawie zupełnie się wypaliła, 
ciemnoczerwony drucik zaledwie się rozża- 
rzył, nie mógł już przezwyciężyć ciemności. 
Kosticyn podzielił produkty przyniesione 
przez Marię na dziesięć części. Na każdego 
wypadło po kartoflu i kęsie chleba. 

— No co, dziadku — rzekł do wrębacza 
— nie żałujesz, żeś został z nami? 

— Nie — odpowiedział stary — nie ma co 
żałować, w sercu mam spokój i dusza jest 
czysta. 

— Opowiedziałbyś co, dziadku — popro= 
sił jakiś głos w ciemności. 

— Prawda, dziadku, posłuchamy ciebie— 
popari go drugi głos. — Nie krępuj Się, nas 
tu już tylko dziewiatka została, sami ludzie 
pracy: r edn 


o szybu 
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PABIANIC 


Kronika Pahianie Preliminarz budżetowy Pabianic na rok 1949 


Zarząd m, Pabianic opracował szcze- 
gółowy preliminarz budżetowy na rok 


Budżet zwyczajny przedstawia się jak 
następuje: 

Przychód: zł. 78.978.000— Wydatki 

zaś wynoszą zł. 67.166.000.— Wobec po- 


Zelów 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, 16 sierpnia 1948 roku. 
Dziś Rocha 


W dniu-13-bm odbyło się w PZPB 
w. Zelowie zebranie Rady Zakładowej i 
két partyjnych w dfócności przodowni- 
ków pracy i przewodniczącego Zw. Za- 
wodowego Oddz. Włókn. w Pabianicach 
— tow. Dąbrowskiego, 


KINA 
ROBOTNIK — film produkcji radzieckiej 
„Pirogow*. 


POLONIA — film produkcji amerykańskiej z 
„Gasnący Plomień", Ze sprawozdania Rady Zakładowej 
wynika, że do niedawna istniejące je- 
| szcze braki fabryka zlikwidowała całko- 
wicie. Obecnie produkcja osiąga już 
115 procent planu. Polepszyła sią rów- 
nież wyraźnie jakość towaru. Tym moe 
niej należy to podkreślić, ponieważ osią 
gnięto to dzięki kilkutygodniowej za- 
ledwie pracy Rady Zakładowej i Zw. 
Zawodowego. 


DYŻURY APTEK 


W dniu 16. bm dyżuruje apteka mgr. 
. Dzieniakowskiej, ul. Warszawska 25. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Posterunek M, O. Nr 63, 

Zmiana numeru telefonu  Ubezpie- 
czalni Społecznej — zamiast nr 208 — 
nr. 35. 

P. C. K. — 112 
Dworzec Kolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 66 


Dziś fabryka wręcza nagrody 12-tu 
przodownikom: Helena Czech, Helena 
Przepiórkowska, Genowefa Toporska i 


ret YA Kazimierz Przepiórkowski — zdobyw- 
SPR w © cy pierwszej nagrody otrzymali po 3 
PPS. — 148 tysiące złotych. 


RKU-Komenda Garnizonu — 33 Przy zakładach rozwija się życie 


wyższego budżet przewiduje nadwyżkę 
w wysokości zł. 11.812.000.— Nadwyż- 
ks tə przeznacza się całkowicie na inwe 
stycje. f 

Ponieważ przedsiębiorstwa miejskie 
mogą przynieść dochodu czystego zł. 
11.711.000.— przeto inwestycje miejskie 


Zebranie rady zakiadowej 
i kół fabrycznych PPR przy PZPB. w Zelowie 


kułturalno-oświatowe. Istniejącą świet- 
licę postanowiono wyposażyć w książki 
i czasopisma. Nad całością życia kultu" 
ralnego czuwa prof. tow. Hanzer. . 

Młodzież na apel Z.M.P. przystąpiła 
do wyścigu pracy. 

Przewodniczący Związku Zawodo- 
wego Włókniarzy tow. Dąbrowski wy- 
głosił na zebraniu referat na temat dy- 
scypliny pracy i płacy. Wskazał, że dzię 
ki stosowaniu oszczędności robotnicy 
osiągnęli znacznie wyższe zarobki, 

Na terenie fabryki stwierdzono czy- 
stość i oszczędność przędzy, to świad- 
czy, że robotnicy PZPB w Zelowie zro- 
zumieli swoje zadanie, Współpraca Ra- 
dy Zakładowej z Dyrekcją fabryki ukła 
da się zgodnie, 


PZPB w Zelowie dzięki rozumnej 
i zgodnej organizacji ruchu robotnicze- 
go, dzięki pracy Rady Zakładowe; i Zw. 
Zaw. osiągnęły dobre wyniki w pracy 
a przez nie polepszają byt robotnikom 
zelowskim. 
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Jak pracują nasze zakłady chemiczne 


-Państwowe Zakłady Chemiczne w |jawia żadnej aktywności. Stanu tego 
Pabianicach, są po „Borucie'. zgierskiej | nie wolno dłużej tolerować, bo taka bier 
największymi zakładami chemicznymi |ność Rady Zakładowej * krzywdzi nie 
w województwie łódzkim. tylko załogę robotniczą, ale szkodzi i 

Fabryka uruchomiona została. częścioł fabryce. 
wo już w toku 1945 i nastawiona wy- | Partie polityczne i Związki Zawo- 
łącznie na produkcję farmaceutyczną i| dowe muszą wniknąć i w tę sprawę i 
barwnikową. . redykalnie ją zmienić. Znajdujące się 

Słynne i dobre leki jak „Coramina' | przy zakładach koła PPR i PPS win- 
j „Cibazol'* zdobyły sobie sławę nie tyl- | ny wystąpić z inicjatywą i przyśpieszyć 
ko w kraju, ale nawet zagranicą. Obec-j|unormowanie tego palącego zagadnie- 
nie fabryka produkuje tylko dla po- | nia. 
trzet: krajowych. Wszystkie medyka- | 


menty i barwniki są wysokogatunkowe 


Przy fabryce istnieje klub sportowy 
„Chemik“, który w niedługim czasie 
wzbogaci się o własne boisko przy úl. 
Partyżanckiej. 

Członkowie klubu sposobem gospo- 
darczym i własną pracą budują sobie 
boisko, w pracy tej należy im życzyć 
wytrwałości i osiągnięcia celu. 

Organizuje się przy fabryce koło 
Z.M.P.. Do omówienia innych istnieją- 
cych w zakładach zagadnień powróci- 
my w najbliższym czasie. 


i nadal cenione na wszystkich mua Dopomożemy młodzie Ży 


„Jeśli przypomnimy, ;że fabryka swen 
pian produkcji na miesiąc czerwiec wył W związku z rozpoczynającym się 
kónała w 137 procentach. aw miesiacu | nowym rokiem szkolnym i wynikającą 


lipcu w 138 procentach, to możemy 3 


czyć, że w niedalekiej przyszłości jesz- 


z powyższego faktu koniecząością przy- 
jęcia młodzieży wszystkich typów szkół 


cze w jednej dziedzinie uniezależnimy | do bursy, Zarząd Miejski, koło T.B.S., 


się cd zagranicy. 

To wysokoprocentowe wykonywanie 
olantu produkcji jest zasługą polskich 
chemików i polskich robotników, któ- 
rzy wykazali, że jeśli pracują dla dobra 
społeczeństwa, to pracują wydajnie. 

Dyrekcja fabryki wkłada wiele wy- 
siłku, aby praca stała na należytym po- 
ziomie, aby nie dopuścić do obniżenia 
osiągniętego poziońiu produkcji i jako- 
ści. 

Dziwić się tylko należy, że istniejąca 
przy fabryce Rada Zakładowa nie prze- 


Dnia 17.68. bm o godz. 13.10 odbędzie 


się żebranie koła PPR I-szej zmiany 
przy Fabryce Żarówek „L-1“ w Pabia- 
nicach. Przybycie członków koła obo 
wiązkowe pod rygorem partyjnym. 

* 


* * 

Gminny Komitet PPR w porozumie- 
niu z PPS urządza w Zelowie między- 
partyjny kurs dla 25 słuchaczy na pre- 
legentów obu partii, Kurs będzie trwać 
trzy miesiące. 


zwracą się do obywateli miasta Pabia- 
nic, instytucji przemysłowych, gospo- 


darczych, kulturalnych itp. z gorącą 
prośbą © składanie dobrowolnych 
ofiar na pokrycie kosztów niezbędnego 


remontu budynku i urządzeń bursy. 


Jak wiadomo, bursa nasza umożliwia 
naukę młodzieży 


nie tylko z terenu powiatu i wojewódz- 
twa, ale i z dalszych okolic Polski. 
Ufając, że społeczeństwo pabianickie 
ząwsze tak bardzo ofiarne, na apel nasz 
odpowie pozytywnie, prosimy o przesy- 
łanie choćby drobnych ofiar na ręce ob. 
Gronostaja Józefa, naczelnika miejsco- 
wego Urzędu Pocztowego, jako skarbni- 
ka koła, w godz. od 8 do 15, w kance- 
larii Urzędu Pocztowego przy ul. Pu- 
łaskiego 13. Każdy ofiarodawca otrzy- 


chłopsko robotniczej | muje pokwitowanie. 


Czytajcie »Głos Pahianicki« 


pochłoną ponad 23.000.000 złotych. 

Kanallkacja pochłonie: 7 mil. zł, 
przebudowa elektrowni 9 mil. zł, rzeź- 
nia 2 mil. zł., budowa nowej ulicy przez 
park PZPB 3 mil zł, Średnia Szkoła 
Zawodowa 1 mil. zł., wreszcie studnie 
publiczne pochłoną resztę nadwyżki. 

Z budżetu zwyczajego przewiduje 
się na szkolnietwo 10,5 mil, zł., Zdrowie 
publiczne 12 mil. zł., drogi i parki (za- 
drzewienie) 4,5 mil. zł., oświetlenie ulic 
2,5 mil. zł Straż Pożarna 3.800.00. zł., 
opieka społeczna 2,5 mil. zł, wreszcie 
spłata długów około 5 mil. zł. 

Na muzeum przewiduje się wydat- 
ków ponad milion zł, i na bibliotekę 
miejską 1.200.000 zł. 

Utrzymanie sierocińca — 5 mil zł., 
domu dla starców — 4 mil. zł., przychod 
nia przeciwgruźlicza 900.000 zł., wresz- 
cie szpital miejski 16,5 mil zł. 

Zaprojektowano uruchomienie żłob- 
ka miejskiego, na co przewiduje się 
około 8,5 mil zł. 

Preliminarz budżetowyYzostanie wkrót 
ce przedstawiony M.R.N. do przejrzenia 
i zatwierdzenia. s 

Należy uznać za zasługę Zarządu 
miejskiego tak wczesne przygotowanie 
preliminarza budżetowego na rok na- 
stępny. Stroną ujemną preliminarza 
jest ta okoliczność, że opracowany zo- 
stał zbyt oględnie, biurokratycznie. 

Miasto nasze wymaga wielu pilnych 
inwestycji: kanalizacji, oświetlenia, roz- 
budowy szpitala miejskiego, remontu 
opuszczonych domów. Należy jak ńaj- 
rychlej opracować budżet nadzwyczaj- 
ny na rozbudowę miasta. Do tej sprawy 
powrócimy niebawem. 


M.J. 
KAWKA YYYY WWAN CYWA Oai 


Kronika milicyina 


UDAREMNIONA KRADZIEŻ 
W ZELOWIE 
"Organa M.Q. zaalarmowane przez 
Straż Fabryczną przeszkodziły: kradzie- 
ży kilku worków przędzy z PZPB w 
Zelowie. Milicja zatrzymała już kilku 
złodziei i miejscowych  pascrów, skupii- 


jących kradzioną przędzę, 


Sąd Grodzki w Pabianicach rozpatry 
wał sprawę przeciwko Piotrowi Pokrzy 
wie zamieszkałemu we wsi Dłutów za 
nielegalne garbowanie skóry. Oskarżo= 
ny został przychwycony przez Ochronę 
Skarbową, która znalezioną skórę skon 
fiskowała. Sąd ukarał go grzywną 20 
tysięcy złotych, z zamianą na 2 miesiące 
aresztu. s 


Ob. Wieczorek Franciszek, zamieszka 
ły w Pabianicach prży ul. Konstanty- 
nowskiej 41 w dniu 9 bm. poraz wtóry 
w stanie kompletnie pijanym wszczął 
awanturę. Milicja przytrzymała pijaka 
na posterunku aż do wytrzeźwienia. 
Więczorek zostanie ukarany. 
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TEATRY 


TEATR WOJSRA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny, 


TEATR POWSZECHNY 


Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej 
„ŻABUSIA* z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska. H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 


„Z. Filus i Z. Kęstowicz- 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 


Dziś i dni nastepnych o godzinie 19.15; 
„CNOTLIWA ZUZANNA“, operetka w! 
3-ch aktach J. Gilberta. | 

Biletv wcześniej do nabvcia: ul. Piotrkow 
cka 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
M R kasa teatru czynna od godz. 

-€j. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA l 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś ostatni raz sztuka Maxwell Ander-; 


„LUTNIA* 


sona „Joanna z Lotaryngii“ z Ireną Fichle | * 


równą w roli tytułowej, Kasa czynna od 


„godz. 12-ej, tel. 123-02. 


Teatr Letni „BAGATELA* Piotrkowska 94 


Dziś i codziennie o godz. 20-ej najwesel 
sza komedia Sezonu pt. „MUSISZ BYĆ 
MOJA“ z udziałem i w reżyserii Kazimierza 
Szuberta. 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, 
tel. 272-70. 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze naby 
wanie biletów. 


JERZY LESZCZYŃSKI 
w Te Jrze Kameralnym 


Od jutra w sali Teatru Kameralnego gościć 
będzie przez dziesięć dni znakomity artysta 
polski Jerzy Leszczyński, niezapomniany Cze 
śnik w Zemście Fredry, kreowany dwa lata 
temu na scenie Teatru Wojska  Polskieqo. 
Tym razem Łódź oglądać będzie Leszczyń” 
skiego w popisowej roli Majora w pełnej hu- 
moru i sentymentu komedii J. Korzeniow- 
skiego „Panna mężatka”, w której obsadę 
pozostałych ról ałównych tworzą artyści sce 
ny krakowskiej. Irena Renardówna, Zbigniew 
Przeradzki i inni Reżyseria Jerzeao Leszczyń 
skiego. Dekoracje i kostiumy I. Przeradzkiej. 


LETNI TEATR OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna  dziewczyńa”. 
H. Makowska w roli tytułowej oraz 


wa, — Modne stroje. 


ADRIA — .Życie Emila Zoli” 
zndz. 18.30. 20.30 w niedz. 15.80 
BAŁTYK — „Synowie“ 
godz. 17, 19, 21 w niedzielę 15 
BAJKA — „.Przygodv Nasredina' 
godz, 18, 20, w niedz. 16. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przeniesiono 
do kina „Hel“, 

HEL — „Kobieta sama" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 
PL — „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 25“ 
godz. 11, 12. 13. 14. w niedz. 11, 12. 13- 
MUZA — „Rosanna siedmiu księżyców“ 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
POLONIA — „W pogoni za mężem” 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Zagubione dni“ 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 
ROBOTNIK — „Miłość na lekarstwo“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA — „Kopciuszek“ 
godz. 18. 20 w nienz. 15.30 
REKORD — „Synowie" 
godz. 18, 20,30 w niedzielę 15,30 
STYLOWY — ..Moja miła“ 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 
ŚWIT — „Kwiat miłości“ 
godz. 18, 20. w niedz. 16. 
TECZA — „Drazgonwyck* 
exńz, 17, 19. 21: w niedz. 15. 
TATRY (w ogrodzie) — „Miasto Bezprawia* 
godz. 17, 1% 21 w niedz. 15. 

WISŁA — „Bolero? 
godz. 17. 19, 21. w niedz. poez. n godz. 15. 

WŁÓKNIARZ — „Miasto Bezprawia* 

godz. 17. 19, 21. w niedz. 15 
WOLNOŚĆ — „Knoc-aut” 

godz. 17, 19, 21 w niedzielę 15. 
ZACHĘTA — nieczynne z powodu remontu 
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KINO TATRY — KINO WŁÓKNIARZ 
z A 


i DZIŚ PREMIERA  % 
Film awanturniczy z Dzikiego Zachodu 
prod. ameryk 


MIASTO BEZPRAWIA 


Reżyser: John Ford * 
W roi. gł. Linda Darnell, Henry Fondg. 


LJ 


Ze sportu 


Odzieżowcy najsilniejsi w kolarstwie 


Wczoraj na torze helenowskim padł rekord Polski w wyścigu na 4.000 metrów 


Gabrych 
(Odzież) 


Na wczorajszych 
zawodach kolarskich 
Związków Zawodo- 
wych ustanowił nowy 
rekord Polski w wy- 
ścigu na 4.000 m. 


`Ţ 

Wczorajsze wyścigi kolarskie na torze w 
Helenowie zorganizowane w ramach igrzysk 
sportowych Związków Zawodowych zgroma- 
dziły stosunkowo niewiele widzów, a szsoda 


gdyż zawody wczorajsze były wyjątkowo c:e 
kawe, niepozbawione niespodzianek, Z któ- 
rych największą była porażka Kupczaka dJ... 
Wrzesińskiego, oraz po raz trzeci w tym se- 
zonie zwycięstwo młodego  Marchw:ińskiego 
nad Musiałem. 

Łodzianin nie tylko pokonał Musiała ale i 
Wrzesińskiego. zdobywając tym samym pier- 
wsze miejsce w biegu sprinterowskim. Na to- 
rze miał wczoraj miejsce przykry wypadek, 
spowodowany nieopanowaniem maszyny 
przez Grynkiewicza, wskutek czego uległ po- 
ważnej kontuzji przy zderzeniu Glinka z Cho- 
rzowa, którego musiano odwieźć do szpitala 

Wyniki techniczne wczorajszych zawodów: 

Wyścig sprinterowski: 

Przedbieg I wygrywa Marchwiński 14,5. 

Przedbieg II — Kupczak (Kraków) 156 

Przedbieg TII — Musiał (Kraków) 15,6 

Przedbieg IV — Janik (Wrocław) 14,8 

Przedbieg V — Wrzesiński (Warszawa) 18 

Przedbieg VI — Janiak (Wrocław) 15,5 

Przedbieg VII — Grynkiewicz (W-wa) 16,5 

Przedbieg VIII — Janicki (Odzież) 16,6 

Przedbieg IX — Leśkiewciz 146. 

W wyścigu 4.000 mtr. z dwóch startów; 

I. Rzeźnicki (W-wa) 6,16 sek: przed Sałvdą. 

II. Frąckowiak (Poznań) 6.30,6 przed Ławuni- 
czakiem. 
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ŁKS zwycięża 


Legię 3:1 (2:1) 


Bramki dla łodzian ztobywają Łącz i Hogenilorf 


WARSZAWĄ PAP. — Na stadionie Wojska 
Polskiego rozegrane zostało spotkanie piłkar 
skie o mistrzostwo ligi między stołeczną Le- 
gią i Łódzkim Klubem Sportowym. Mecz po 
nieciekawej grze zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem ŁKS-u w stosunku 3:1 (2:1). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Łącz 2, 
i Hogendorf |. dla Legii — Mordarski. 

Sędziował ob. Dabert z Poznania, widzów 
około 10 tysięcy. 

Składy drużyn: ŁKS — Szczurzyńska, Wło- 
darczyk, Łuć II. Łuć I, Pietrzak, Sołtyszewski, 
Hogendorf. Baran, Janeczek, Łącz, Koperą. — 
Legia — Skromny, Florczyk. Knys, Waśko, 
Serafin, Dzięciołowski, Szaflarski, Cyganik, 
Oprych. Górski, Mordarski. 

Pozostałe wczorajsze spotkania ligowe 
nie przyniosły większych niespodzianek 
poza porażką ..Cracovii'* w Poznaniu z ZZK. 

Ruch dowiódł wczoraj, że- porażka jego 


z „Tarnovią* była raczej przypadkiem niż | przyczynił się do zwy- | 


przyczyną kryzysu formy. 
Oto wyniki spotkań wczorajszych: 
ZZK — „Cracovia 1:0 
Rymer — Polonia (Warszawa) 2:1 


Sztafety kolarzy 


Ruch — Warta 3:1 
Garbarnia — Polonia (Bytom) 4:1 
Wisła — „Tarnovia“ 6:1 
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Wczoraj strzelił Legii 
dwie bromki i walnie » 


cięstwa ŁKS-u 


i motocyklistów . 


na Igrzyska Sportowe Zw. Zawodowych 


W dniu uroczystego otwarcia Igrzysk Z. Z. 
przybędą do Warszawy kolarskie względnie 
motocyklowe sztafety wszystkich 16-tu Zw. 
Zawodowych, biorących udział w Igrzyskach. 

Ze Zgorzelca nad Nysą Łużycką wyruszyła 
w dniu 10 bm sztafeta Z. Z. Prac. Przem. Włó 
kienniczego złożona g 5 kolarzy, Sztafeta wie- 
zie meldunek 0 współzawodnictwie pracy, 
spis klubów sportowych, zrzeszonych Z. Z. 
Przem. Włók, oraz charakterystyćzny dla bran 
ży włókienniczej upominek, który wręczony 
zostanie przewodniczącemu KCZZ w dniu ot- 
warcia Igrzysk Trasa sztafery biegnie przez 


Lubań, Jelenia Górę, Kamienną Górę, Wał- 
brzych, Bielawę, Dzierżoniów, Świdnicę, Wro- 


'snowca przez Częs.ochowę, 


zław, Kluczborek, Częstochowę, Piotrków, To- 
maszów Maz. Łódź Sochaczew do Warszawy. 

Druga sztafeta ,Chemików” złożona z 5-ciu 
motocyklistów wyruszy w dniu 18 bm. z S0- 
Piotrków, Łódź, 
Oprócz meldunku o współzawodnictwie pracy 
— sztafeta przywiezie. upominek dla KCCZ 
oraz nagrodę Zarządu Gł. ZZ Prac. Przem. Che 
miczn. dła Komitetu Organizacyjnego Igrzysk. 

Sztafety pozostałych 14 ZZ wyruszą w ciągu 
kilku dni poprzedzających Igrzyska, w zależ- 
ności ód odległości siedziby danego Zriązku 
od Warszawy tak, żeby w dniu otwarcia przy- 
być na miejsce Igrzysk. 


Plakietowy Zjazd Motocyklowy 


łółzkego klubu sportowego „Partyzant“ 


W związku z przewidzianym zjazdem mo- 
torowym Klubów Sportowych „Partyzany* w 
ramach 31go ogólnego Krajowego Zjazdu De- 
legatów Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
o N. i D: we Wrocławiu w dniach 3, 4, 5, VIH 
1948 r. Zarząd Wojewódzki Klubu - Sportowego 
„Partyzant" w Łodzi organizuje w dniu 22 
sierpnia rb. Pierwszy Plakietowy Zjazd Moto- 
rowy KS „Partyzant” woj. łódzkiego na 
trasie Łódź — Warszawa — Łódź. 


PROGRAM ZJAZDU PLARIETOWEGO: 

g. 7.80 Zbiórka maszyn w Łodzi, ul. Piotr- 
kowska 49 — Lokal Związku; 

g. 7.35 Raport. Składają Kapitanowie Klu- 


bów Pow. — Kapitanowi Zarz. Woj.; 

g. 8.00 Odjazd do Warzawy; 

g. 11.30 Przyj. do W-wy, Plac Zwycięstwa. 
Raport Zarz. Główn. Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o N'.i D. w Warszawie; 

g. 12.00 Złożenie wieńca na Grobie Niezna- 
nego Żołnierza; 

g. 13.00 Wspólny obiad, zwiedzenie zabyt- 
ków Warszawy; 

g. 16.00 Odjazd do Sochaczewa; 

g. 17.30 Start do sprawności maszyn na 
trasie Nochaczew — Łódź; 

g. 18.30 Odjazd z Łowicza do miejsce ma- 
cierzystych Klubów. Uprzednio nastąpi 'rozda- 
nie dyplomów i plakiet raidowych. 


. . 

Z nie byle kim 
walczyć będą nasi bokserzy 
Bawiący na Olimpiadzie Prezes PZPB Bie- 
lewicz nawiązał liczne kontakty z przedsta- 
wicielami związków bokserskich poszczegól- 
nych faństw w sprawie zakontraktowania 
spotkań międzypaństwowych. W sezonie bok- 
serskim 1948/49 Polska rozegra prawdopodob- 
nie mecze międzypaństwowe z Francją, Holan 
dią, Belgią, Danią i Austrią. 


Olimpijczycy 
novróc:li do kra u 


W piątek 13 bm. o godz. 18.15 wylądował | 55 


na lotnisku na Okęciu w Warszawie samolot, 
którym powróciła do kraju n/erwsza część 
polskiej ekipy olimpijskiej w skłądzie 20 o- 
sób. Wśród przybyłych znajdują się wszyscy 
lekkoatleci: Weiss-Marcinkiewiczowa, Sino- 
radzka, Nowakowa, Łomowski, Adamczyk, Gie 
rutto i Kuźmicki, kajakarze — Sobieraj, Je- 
żewski i Matloka, bokserzy — Kolorvński, Ba 
zarnik, Kasperczak i Chvchła, 


ka Kupczak (Kraków) 6.19,6 przed Paproc= 
kim (Śląsk). 

IV. Kapiak (W-wa) 6.7,4 przed Wolniak'em. 

V. Siemiński (W-wa) 16.19,8 przed Kopczyń- 
skim. 

VI. Musiał (Kraków) 6.13 przed Anertem. 

VII. Gabrych 6.05 przed Tabaczyńskim (no- 
wy rekord Polski), 

W międzybiegach wyścigu sprinterowskie- 
go zwyciężyli: Kupczak (Kraków), Musiał (Kra 
ków). Leśkiewicz (Łódź), Wrzesiński (Warsza- 
wa), Janicki (Wrocław) i Marchwiński (Łódź). 

Ćwierćfinały: 

I ćwierćfinał - Marchwiński 15,4, 2. Janicki. 

M ćwierćfinał — 1. Wrzesiński 14,6, 2. Leś- 
kiewicz. 

UHI ćwierćfinał — 1. Musiał 14,2 2. Anert. 
IV ćwierćfinał — 1. Kupczak 14,8, 2. Janie- 
ki. 
Półfinały: 

Półfinał I. — 1. Wrzesiński 16,8, 2. Kupczak 
Półfinał II — 1. Marchwiński 14, 2, Musiał. 
Finał I — Marchwiński 14,4, 2. Wrzestński, 
Finał TI = 1. Kupczak 14,8, 2. Musiał. 

W wyścigu drużynowym z dwóch startów 
na 4.000 mtr. zwyciężyła drużyna Odzieżow- 
ców w składzie: Gabrych, Leśkiewicz, Janicki, 
Sałyga w czasie 5:41 przed samor+ądowcami. 
którzy jechali w składzie: Kapiak, Siemiński, 
Piegat, Napierała, 

Trzecie miejsce zdobyli kolejarze ZZK — 
(Wrzesiński. Grynkiewicz, Frąckowiak, Rzeż- 
nicki), w czasie 5:57,2, czwarte <chemicy w 
czasie 6:08,6. 

W ogólnej punktacji zwyciężyli Odziezaw- 
cy 61 pkt, przed Samorządowcami 58 pkt. 
ZZK i Skórnikąmi 49 pkt. ; 


Na XIV Olimpiadzie 
Polska na 26 miejscu 


WARSZAWA. W sobotę nastąpiło zamk 
nięcie XIV Igrzysk Olimniiskich, które od- 
bywały się w Londynie od 29 lipca do 14 bm. 
W klasyfikacji wszystkich konkurencji olim 
pijskich, które rozegrane zostały w tym 
czasie, na czoło wysunęły się USA przed 
Szwecją i Francją. Wśród 58 państw bio- 
rących udział w igrzyskach, Polska zajęła 
26 miejsce. 


Z żwcio EKS- 


Zarząd Sekcji Bokserskiej ŁKS podaje do 
wiadomości wszystkim zawodnikom sekcji, 
iż od poniedziałku, dnia 16. 8. 48 r. trenin- 
gi rozpoczynają się o godz. 18-tej (ponie- 
działki, środy i piątki). 

Obecność wszystkich zawodników obo- 
wiązkowa. mis 
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Wzywa sie wszystkich członków sekcji 
motorowej, którzy nie wykazują zaintere- 
sowania działalnością sekcji i nie udzielają 
się, do stawienia się dn. 18. 8. 48 r. w środę 
na godz, 19.30 w dniu co tygodniowych ze- 
brań, na stadion ŁKS. 

Sprawy bardzo ważne. 


. We Wrocławiu 
wezmą się za bary najsil- 
niejsi zapaśnicy 

W dniach 27 i 28 bm. rozegrane zostaną 
w Hali Ludowej na terenie W. Z. O. indywi- 
dualne mistrzostwa Polski w zapasach i dźwi- 
ganiu ciężarów, organizowane przez Polski 


Związek Atletyczny. 
PIPIO RR 


fo usłyszymy dz;ś przez rad.0 


Program na poniedziałek 16 sierpnia 1948 r. 


12.04 DZIENNIK, 12,25 Arie i pieśni w wyk. 
Z. Charłampowiecz — sopran, 12.45 Odpowiedzi 
na listy, 13.00 Koncert rozrywkowy, 13.45 
„Kompozytor Tygodnia'* — Franciszek Liszt'* 
(płyty), 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy, 14.35 
(Ł) Muzyka obiadowa (płyty), 15.05 (Ł) 
Informator akadomieki, 15.10 (Ł) Muzyka lek 
ka (płyty), 15.30 „Baśń o cudownym pierście- 
niu'* — opowiadanie dla dzieci, 15.45 Kwa 
drans muzyki lekkiej (płyty), 16.00 DZIEN- 
NIK, 16.50 Recital skrzypcowy B. Bacewi- 
czówny, 17.00 „Rozmowy o gwiazdach** — po 
gadanka dla młodzieży, 17.45 „W letnie popo- 
łudnie**, 17.45 Przegląd tygodnia, 15.00 Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych, 1805 „Z twór- 
czości Franciszka Schuberta'* 18.50 Poradnik 
językowy, 19.00 (Ł) Pogadanka Henryka 
Eilego pt. „Joanna z Łodzi**, 19.10 (Ł) 
Pieśni Sergiusza Rachmaninowa w wyk. Diny 
Pawłowskiej — sopran i Al. Turskiego — for- 
tepian, 19.30 „Emancypantki'* — 39 ode. po- 
wieści B. Prusa, 19.45 Muzyka, 20.15 „Ostat- 
nia bitwa'* — nowela J. Pytlakowskiego mna- 
odzona na Radiowym Konkursie Literackim, 
20.30 Muzyka (płyty), 20.58 Komunikat meteo 
rologiczny, 21.00 DZIENNIK, 22.00 Muzyka 
taneczna (płyty), 22.15 (Ł) Koncert życzeń, 
22,58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro, 23.00. 
Ostatnie wiańoniości, 23.10 Muzyka taneczna 
(płyty), 23.20 Program: na jutro, 23.30 Zakoń 
czenie -audycji i HYMN, 
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